
N- 51*

w  W I L N I E  diiia 26 Czerwca V . S. R O K U  4807

A W I L N A  dnia 26, i 27, rano i p °  P°^u 
dniu vr obliczu prześwietnego Uniwersi te tu  , rożne 
go D uchow ieńs tw a ,  pierwszych urzędn ików , oby " a  
t «i‘ , i gości,  młodzież szkół tuteyszych , odbywa a 
całoroczny popis; same klassy wyższe HI,  I ' ?  1 
z w y m o w y ,  Rymotwórstwa  , M a te m a ty k i ,  f i z y k i  .1 
Drawa przeszło s iedem godz in,  naywięcey przez J W .  
Ii ek tora examinowane były. W yższe  klassy ukończy 
ła V. z Hisloryi  Geograf i i ,  obrządków i Mytholo 
gii z tern pi lności,  i przytomności  umysłu d o w o d e m ,  
że w zapytaniach ani leden niepochybi ł poczćm Ur.  
Chromiński  Nauczyciel  Monlary doniosł J W .  R e k t o ­
r o w i ,  że klassa ta iak dawniey w c z w a r t y m ,  t u k i  
dziś w  piątym s topn iu ,  nie w  p in o śc i  tv lko , 1 
obowiązkach R e l ig i i ,  ale i w  o! yczaiach ludzkość 
zdobiących młodszym klassom przykład , a dobrze 
myślącym uweselenie  s p ra w u ią c ,  do prżeszłoroczney 
dobrowolney składki ,  dwieście kilkanaście ził. z lly~ 
m ą  własnych po t rzeb ,  na ratunek losem ciśnionych 
7,łoży ła , z których dla zastąpienia innych niedostat­
ku , pięćset kilkadziesiąt ził. w y d a ł a , maiąc ieszcze 
w  kassie Ludzkości  54(> , k tóre  wraz  z oryginalną 
X i ę g ą , w ręce Rządcy swemu złożyć zawsze go to ­
w a  w usługach potaiemnie spólbraciotn czynionych ( 
dodał tenże Nauczyciel ) szczególni v pomocnikami 
byli J O Z E F  SZU M SKI LUD.  R O Z W A D O W S K I ,  
KA ZIM. BARCKMAN.  IG N A C Y ,  B IE D R Z Y Ń S K I  z 
klassy I V ,  zaś L U D W  S O B O L E W S I  z klassy V. 
Na os ta tek poczet Uczniów klassy V. w ręce przód 
kniącogo z łożył '  poc.zem J W .  Rektor  swe uwesele- 
hie z tak Sz achetnego klassie postępku publicznie 
Oświadczywszy, młodszych klass N a u k i ,  tudzież Ł a ­
cińskiego F ra n cu z k ieg o , i Niemieckiego Ję z y k ó w ,  
oraz kształcenia pism , i rys tików , z p r z y k ła d n ą , 
gorliwością blisko do 8 godziny kończył.

S. P E '1 E R S B U R G VS, d. 18 Czerwca,  w y-  
hiaznią się z ranę  listy polegli w bi twie Sze' leib- 
kii-yssyerskiego półku J. J. Mości GM Kozin,  Szel Ko- 
porskiego półku muszkietyerów GAI W arn ik  , 4 pół­
ku strzelców Porucznik B ie d rz y c k i , iakoteż zmarły 
Pod porucznik U c i l ing ,  Maior  Audreiew.  Maior Krzy-  
żauowsk , został kommeudantem batal ionowym 1 pół­
ku  morskiego.

J. J. Mość pozwala w  przeciągu teraznieyszego 
roku w rządzącym b e n a c i e , Ko lleg iach ,  Gubernskich 
i  innych mieyscach sądowych inieć odpoczynek od 
pracy według ukazu r. i 8o3 d. "2 Maia.

Następuiący obywatele  przynieśli  of iarę oyczy-  
żnie  na uzbroienie i opatrzenie  woyska ziemskiego,  
G uberna to r  cywilny Podolski  Czewldn Goo rubli .  
K  i riakow 206, Krzyżanowski  200. Po zukiewicz joo. 
B uckr  2oo.- U Warów 200. Skibicki 200. Nawrowski  
200. IUuzewski  200 Pogorzelski 200. Demorte  200. 
^agestowski 280. Kanski  j 5r. Mierzeiewski  jt_o i 10

sztuk broni .  Niemczynow 120. Ester  i 65. W y r a - e -  
wiez 233. Sawiński  166. Rawicz i o. Czerec 90. R a -  
iewsld i 00 Mikosza 260. Iuszniewski  2b6 Zeł lobru-  
chow 100. Gereżyński  100. Makarów 5oo. Bnrei i iu  
s 3o. Fak lem ań  33o. Deplcsi i 53. Dragniewicz 198. 
Kamieński  100. Pichilstein 2 o. Komornicy powiato­
w i  1200. Szlachta Gubern i i  Podolsk iey 53333 cze- 
twierc i  owsa 16666 czetwierci  i< c z m ieu ia , i 200 
tysięcy rubli. Mieszczanie Kamieńca  Podolskiego 3i)58 
rubli. G ra f  Marków 6 tysięcy ; i tyleż corocznie do ­
póki  woyna  t rwać  będzie Chlebowski  i 5o. D unu ie— 
wski  i 5o. Horeinstein iriąki pszemu y 200. czetwierci .  
K upcy  Żydowscy 33 tysiące De ln ie w  i a 5. Piechocki  
100. Rzeczycki  82; L i p e c i i  100. Bikow 100. Ła t im ri  
100.

W  roku przeszłym do O renburga  p rzyp row a ­
dzono tow arów  Azyatyckich za million i 4b tysię­
cy rubli ,  Rosśyiskicii wysłano za granicę ża ini l -  
łion 3 iS tysięcy. , ,, < ... , > .•

L O N D Y N  d: 3 i Maia. Kapi tan fregaty Se­
ahorse żnbraney przy Corsykańskich .rźegach przez 
eskadrę F rancuzką  która  z Tdnlońu wyśźła  ni d a ­
w n o ,  pisał do Admiralicyi  donosząc , ze iemu zwie rz ­
chność z Malty do Anglii płynąć ka z a ła ,  1 pod s t ra ­
żą prowadzić  ki lka okrętów kupieckich bogato łado­
wnych  ; wia tr  przec iwny  nie dozwolił  prosto udać się 
do Gibral tarskiey ciaśniny , lecz nieco uniósł ku pół­
nocy . gdzie  spotkawszy przewyższaiącą potęgę i u e -  
przyiacioł uległ przemocy ; o s ta tkach któ re  p ro w a ­
dził ża uey wiadomości  nie ma.

W ia dom o  że w państwach Brytańni i  W .  ludzie 
wszelkiego wyznania  mieszkać 1 obrządki  śwoiey r e -  
ligii wolnie sprawować mogą , chociaż wyłączeni  są 
od sprawowania orzę ów i używania swobód oby­
watelskich W  ostatnim rachowaniu mieszkańców zna­
leziono,  że samych Methbdis tów iest w  Anglii i l ó  
tysięcy,  w I r landyi  zaś i 5 tysięcy tytko;

Jak wielką szkodę handlowi naszemu czynią k o r ­
sarze 1 rancuzcy w Guadalupie użb ró ien i , dowodem 
niech będzie co niedawno pisał do rżądń ieden z 
Of ł icyerów Angielskich w niewolę od nieprzyjaciela  

w porcie Wspómuiońey osady P o ­
nt ea P i ie  bawiący ;  który d nos i ,  że cl. i S  kwie tn ia  
lawinę o tam kilku razem korśarzów ż kró tkiego

z a b r a n y , 
in
zawi
powracaiącyeh krążenia ; ci z śobą i rzyproWadzi li  9 
ok rętów kupieckich Anglikom w y d a r t y c h , i wszyst­
kie ogółem przedali  za 500 tysięcy FS. Do tego 
rachunku nie wchodzi zdobycz korsarza M uń te r  z w a ­
ne °o,  który sam do Guadalupy wiele  rozmaitych 
okrętów przysłał z E u ro p y  do Angli i ,  ztąd do E u ­
ropy pl nących. Przez  czas długi kupcy nasi n a ­
rzekali  na nieczułość Admirałów eskadrami kóm mende-  
r u i ą c y c h ; pokazało się t e r a z ,  żć gdyby nawet  wię­

kszą potęgę m ie l i , m e  mo0liby Wszystkich i lo t t  ku -

to



yiieckich zasłonić o d  niebezp ieczeństw a , t a k  Wielka 
iest liczba korsarzów. F r a n c u z i  W E u r o p i e  i W o 
sadach zam orskich, m a i ą c  porty zam knięte i hande 
przecięty , c a ł e  k a p i t a ł y  sw oie obrócili n a  U z b i o i e -  

n i e  statków z b o i e c k i c h , i  tym  sposobem naybar- 
d z i e y  o p a t r u i ą  s i e b i e  w  p r o d u k t a  n o w e g o  ś w i a t a .

O  w y p r a w i e  d o  m o r z a  B a ł t y c k i e g o  p r z e z n a c z o ­

n y  t o  p o w i e d z i e ć  m o ż e m y  ,  z e  s t a i e  s i ę  c o -

i  M s z ą ;  n i e  m a  i n ź  z a m i e r z e n i a  ż a d n e g o

z o i m e r z a  l ą d o w e g o  ,  k t ó r a  m a  b y ć  w y s ł a n a  W 
i e  s t r o n  ; d o  w i e l u  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  f r e g a t ,  i  

k  v>-'- A d m i r a l i c y a  i e s z c z e  p r z y d a ć  k a z a ł a  k i l k a n a ­

ś c i e  b o m b a r d y e r s k i c h  s t a t k ó w  i  p a l n y c h ,  w i e l e  s z a ­

l u p  i  b a t ó w .  G d y  w y . ś c i e  c a ł e y  f l o t t y  p o d  ż a ­

g l e  z  Y a r m o u t h  r z ą d  z a w i e s z a ł  o d e b r a w s z y  n i e p o ­

m y ś l n ą  w i a d o m o ś ć  o  u m o w i e  z a w a r t e y  m i ę d z y  G e ^  

n e r a ł e m  E s s e n  i  M a r s z a ł k i e m  M o r t i e r  w  P o m e r a n i i  

S z w e d z k i e y  ,  w t e n c z a s  l i o r d  C a t c l i a r t  n a y w y z s z y  w o y s k  

A n g i e l s k i c h  k o m m e n d a n t  u d a ł  s i ę  d o  S z k o c j i ] ,  d l a  

p r y  w a l n y c h  c z y l i t e ż  p u b l i c z n y c h  i n t e r e s s ó w  n i e w i a ­

d o m o .  T e r a z  g d y  n i e  w ą t p i e m y  b y n a y m n i e y  o  p r z y -  

s z ł e m  w p ł y w a n i u  K r ó l a  G u s t a w a  A d o l f a  d o  s p i a w y  

p o w s z i  c l n e y  M o c a r s t w o m  z  p r z y  m i e r z o n y  m  ,  s ł y c h a ć  

ż e  r z ą d  k i l k u  i u ź  g o ń c ó w  W y s ł a ł  d o  S z k o c y i ,  w z y ­

w a j ą c  w s p o i n n i o n c g o  L o r d a  a ż e b y  s t a w a ł  n a  c z e l e  

a r m i i , k t ó r ą  t a  t y l k o  o k o l i c z n o ś ć  w s t r z y m u i e  o d  z e -

g l u S i '
A  I m i r a l i c y a  n i e s p o d z i a n ą  w i a d o m o ś ć  o d e b r a ł a  o  

p r z e y ś c i u  f J o t t  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  z  m o r z a  ś r ó d z i e ­

m n e g o  n a  O c e a n  p r z e z  c i a ś n i n ę  G i b r a l t a r s k ą .  R o ­

z u m i e l i ś m y ' ,  s a m  n a w e t  g ł o s i ł  t o  n i e p i  z y i a c i e l , z e  

T o u l o ń s k a  e s k a d r a  p o  k r ó t k i e m  k r ą ż e n i u  b l i z k o  b r z e ­

g ó w '  C o r s y k i  i  S a r d y n i i  , z n o w u  p o w r ó c i ł a  d o  T o -  

u l o n u ; p o k a z a ł o  s i ę  t e r a z  i n a c z e y  ; F r a n c u z i  u d a ­

w s z y  s i ę  k u  b r z e g o m  H i s z p a ń s k i m  z c i ą g n e l i  d o  s i e ­

b i e  n a t y c h m i a s t  e s k a d r y  H i s z p a ń s k i e  w  C a r t h a g e n i e ,  

B a r c e l l o n i e  , M a i o r c e  i  d r u g i c h  p o r t a c h  K r ó l a  K a ­

t o l i c k i e g o  u z b r o i o n e .  T y m  s p o s o b e m  u l o r m o w a ł a  s i ę  

d o ś ć  z n a c z n a  f l o t t a  z  1 8  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  w i e l u  

/ r e g a t  i  m n i e y s z y c h  s t a t k ó w  z ł o z o n a , k t ó r a  n a k o -  

n i e c  p r z e s z ł a  c i a ś n i n ę .  C z e k a m y  n i e c i e r p l i w i e  z t a n i -  

t ą d  w i a d o m o ś c i ;  p i e r w s z a  p o d o b n o  b ę d z i e  o  s t o c z o -  

n e y  p r z e z  n i e p r z y i a c i o ł  b i t w i e  z  L o r d e m  C o l h n g w o -  

o d .  T e n  A d m i r a ł  c  o c i a ż  l i c z b ą  s ł a b s z y  n i e  b ę d z i e  

u n i k a ć  s p o t k a n i a  , o w s z e m  u ż y i e  c a ł e y  p o t ę g i  i  d z i e l ­

n o ś c i  s w o i e y , a ż e b y  p r z e s z k o d z i ł  p o d o b n e m u  d o  w y ­

k o n a n i a  p o ł ą c z ę  i u  e s k a d r  o d  w s c h o d u  p r z y b y ł y c t i  ,  

z  i n m - m i  k t ó r e  t a k  d ł u g o  t r z y m a ł  z a m k n i ę t e  w  C a - 

d i x .  N a  p r z y p a d e k  i e ś l i b y  w i d z i a ł  p r z e w y z s z a i ą c ą  

s i ł ę  p r z e c i w m i k ó w , Z a w s z e  m a  w o l n y  o d w r ó t  w ' d ł u ż  

P o r t u g a l s k i c h  b r z e g ó w  k u  f l o t c i e  k a n a ł o w e j ' ,  k t ó r ą  

z m o c n i o n y  m o ż e  z n o w u  p o w r ó c i ć  n a  p o ł u d n i e ,  i  ś c i ­

g a ć  z p r z y m i e i  ż e ń c ó w .

U k a z a n i e  s i ę  n a g ł e  f l o t t  H i s z p a ń s k o  F r a n c u z k i c h  

n a  O c e a n i e  ,  k t ó r y  i c h  n i e  w i d z i a ł  o d  c z a s u  d a w n e ­

g o  r o d z i  u  p o l i t y k ó w  A n g i e l s k i c h  p y t a n i e ,  w  k t ó r ą  

s t r o n ę  z m i e r z a  n i e p r z y j a c i e l .  C z ę ś ć  w i ę k s z a  n a  t o  s i ę  

z g a d z a ,  ż e  H i s z p a n i  i  F r a n c u z i  z a p e w n e  p ó y d ą  d o  

I n d y  i  z a c h o d n i e y :  w s z y s t k o  t a m  i c h  W o ł a ;  w y s ł a n i e  

p o s i ł k ó w  d o  B u e n o s  A y r e s  i  L i m y  z a g r o ż o n e y ,  o d ­

z y s k a n i e  M o n t e v i d e o ,  Z n i s z c z e n i e  p r o i e k t u  A n g i e l s k i e ­

g o  p o d b i c i a  A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y , u b e z p i e c z e n i e  p r o -  

■ w i n c y i  C a r r a e a s  o d  n a i a z d ó w  G .  M i r a n d a ,  w s p a r c i e  

G .  F e r r a n d  , a ż e b y  z  H i s z p a ń s k i e y  p r o W i n c y i  S .  D o ­

m i n g o  m ó g ł  n a k o n i e ć  p r z e y ś ć  d o  F r a n c u z k i e y  , a  M u ­

r z y n ó w  i  M u l a t r ó W  r o z d w o j o n y c h  p o d  j a r z m o  p o d b i ć ; ;

n a o s t a t e k  z a m j ' s l  n a i c c h a n i a  w y s p  c u k r o w y c h  A n g i e l ­

s k i c h  p o  w y p r a w i e  A d m i r a ł a  M i s s i s s y  z a w i e s z o n y  > a  

c z e y  n i ż  z a r z u c o n y ;  s ł o w e m  w s z y s t k o  n i e p r z y j a c i o ł o m  

k a ż e  p ł y n ą ć  w  t e  s t r o n y .  L e c z  i a k  n i e  z a w s z e  t o  c z y *  

n i e m y  c o  i e s t  n a y  p o t r z e b n i e y s z e  ,  t a k  p o d o b n o  p o l i ­

t y c y  L o n d y ń s c y  p r ó ż n o  z p r z y r n  e r z e ń c o m  p r z y p i s u i ą  

p r o i e k t a  i  w y p r a w y ,  o  k t ó r y rc h  c i  i e s z c z e  n a w e t  

n i e  m y ś l i l i .  C z a s  w k r ó t c e  p o k a ż e  ,  l e ś l i  f l o t t a  w  r z e ­

c z y  s a m e y  c i a ś n i n ę  G i b r a l t a r s k ą  p r z e s z ł a ,  i  p ł y n i e  

d o  I n d y i  z a c h o d n i e y .

W k r ó t c e  m a  b y ć  o d  r z ą d u  o g ł o s z o n e  p o s t ą p i e n i e  

u a  s t o p i e ń  A d m i r a l s k i  k i l k u  k a p i t a n ó w  o k r ę t o w y c h , 

i  n a  w y ż s z y  w i e l u  A d m i r a ł ó w , k t ó r y c h  z a s ł u g ę  w  

o y c z y ź n i e  K r ó l  n a d g r a d z a .  O d e b r a l i ś m y  n i e d a w n o  

w i a d o m o ś ć  ,  ż e  z  p o r t u  B o c h e l o r t  w y s z ł a  i e s z c z e  n a  

m o r z e  n o w a  e s k a d r a  F r a n c u z k a ,  z  d w ó c h  o k r ę t ó w  

l i n i o w y c h , t r z e c h  f r e g a t ,  i e d n e y  k o r w e t y  z ł o ż o n a ,  

ż e g l a r z e  A n g i e l s c y  w i d z i - l i  i ą  p o d  4 '  g r a d u s e m  s z e ­

r o k o ś c i  p ó ł n o c n e j ' ,  8  d ł u g o ś c i ;  t a k  s ł a b a  s i ł a  b y ­

n a y m n i e y  A d m i r a  i c y i  n i e  z a s t a n a w i a ;  g d z i e k o l w i e k  

u d a  s i ę  n i e p r z y j a c i e l ,  w s z ę d y  z n a y d z i e  n a s  d o  o  

b r o n y  g o t o w y c h .

J a k  t y l k o  r o z e s z ł a  s i ę  w  A n g l i i  w i a d o m o ś ć , z e  

P r e z y d e n t  J e f f e r s o n  j - a l y f i k o w a ć  n i e  c h c i a ł  t r a k t a t u  

m i ę d z y  R P t ą  i  B r y t a n n a m i  z a w a r t e g o ,  n a s i  k o r s a r z e  

i a k o t e i  k o m m e n d a n c i  o k r ę t ó w  z b r o y n y c h  K r ó l e w ­

s k i c h  z a c z ę l i  z a b i e r a ć  i  d o  p o r t ó w  o y c z y s t y c h  s p r o ­

w a d z a ć  A m e r y k a ń s k i e  s t a t k i  k u p i e c k i e ,  r o z u m i e j ą c  

79 w o y n a  i e s t  n i e  c h r o n n a  m i ę d z y  d w ó n i a  n a r o d a ­

m i  ; l i c z e m y  i u ż  i c h  w i ę c e y  5o ,  k t ó r e  p r a w i e  w s z y ­

s t k i e  b y ł y  p r z e z n a c z o n e  d o  H o l l a n d y i  i  p o r t u  B e l -  

g i c k i e g o  A n V e r s .  S t a ł o  s i ę  w s z y s t k o  b e z  r o z k a z u  A d -  

m i r a l i c y i  ,  p r z e t o  z o s t a i e  d r o g a  o t w a r t a  d o  u g o d y  , 

k t ó r a  g d y b y  n a d  n a d z i e i ę  d o  s k u t k u  n i e  p r z y s z ł a ^  

d a n e  s ą  w s p o m n i a n y m  k o m m e n d a n t o m  i u s t r u k e y e  t a .  

i e m u e  , c o  c z y n i ć  m a i ą  w t e n c z a s  z  o k r ę t a m i  p ł y n ą -  

c e m i  n i e  d o  A n g i e l s k i c h  p o r t ó w ' , l e c z  d o  t a k i c h  ,  k t ó r e  

z a m k n i ę t e m i  r z ą d  n a s z  o g ł o s i ł .

Z d a i e  s i ę  i ż  A m e r y k a n i e  u n i k a i ą  w o j m y ;  P r e ­

z y d e n t  J e f f e r s o n  n i e  o d r z u c i ł  o s t a t e c z n i e  w i a d o n n g o  

t r a k t a t u  ,  l e c z  t y l k o  r a t y f i k a c y ą  z a w i e s i ł  ,  d o p ó k i  w  

n i m  n i e  b ę d ą  w y r a ź n i e  u m i e s z c z o n e  w a r u n k i  z c i ą -  

g a i ą c e  s i ę  d o  ż e g l u g i  R e p u b l i k a n t ó w ’ ,  i  n i e  z a b i e ­

r a n i a  i c h  g w a ł t e m  z  w ł a s n y c h  s t a t k ó w  d o  o b c e y  

s ł u ż b y ,  c o  p i e r w s z ą  z a t a r g ó w  p r z y c z y n ą  i  c e l e m  b y ­

ł o  n e g o c y a c y i  z a c z ę t e j ’ . T e n ż e  P r e z y d e n t  d u ł  n o w y  

d o w o d  c h ę c i  s p o k o y n y c h  ,  n i e  t y l k o  c z y n i ć  n i e  k a ­

ż ą c  ż a d n e g o  d o  w o y n y  p r z y g o t o w a n i a ,  a l e  o w s z e m  

z a l e c a i ą c  w s t r z y m a ć  d o  m i e s i ą c a  g r u d n i a  w y k o n a n i e  

u s t a w y  K o n g r C s s u  , k t ó r a  t o w ' a r y  A n g i e l s k i e  d o  p o r ­

t ó w  A m e r y k a ń s k i c h  W p r o w - a d z a ć  z a b r o n i ł a .  R o z u ­

m i e ć  t r z e b a ,  ż e  d z i s i e y s i  M i n i s t r o w i e  n a s i  p o t r a f i ą  

o c e n  ć  p o s t ę p e k  p e ł e n  g r z e c z n o ś c i ,  & w s t ę p u i ą c  w  

ś l a d y  o d d a l o n y c h  p o p r z e d n i k ó w  d o ł o ż ą  u s i ł o w a n i a  n a y -  

w i ę k s z e g o ,  a ź e b j '  z g o d a  i  i e d n o ś ć  z a k w i t n e ł a  m i ę d z y

d w ó m a  n a r o d a m i .

O d  G e n e r a ł a  F r a s e r  ż a d u e y  w i a d o m o ś c i  n i e m a ,  

c o  u c z y n i ł  p o  w z i ę c u  A l e x a n d r y i  , p o s z e d ł  d o  C a i r u ,  

c z y l i t e ż  p r z e s t a ł  n a  o s a d z e n i u  p o r t ó w  f  g i  p l s k i c h ,  

W a ł c z y  Z w o y s k i e i n  T u r e c k i ć m ,  a l b o t e z  ł ą c z y  s i ę  z  

B e r a m i  M a m m e l u k ó w  , n i e  s ł y c h a ć .  T o  p e w n a  ż e  w  

A l e x a n d r y i  z n a l a z ł  p r ó c z  2 0  s t a t k ó w  O t t o m a ń s k i c h  z  

ł a d u n k i e m  b o g a t y m ,  10 z p r z y n i i e r z o u y c l i  o d  n i e ­

p r z y j a c i e l a  z a t r z y m a n y c h ,  k t ó r y m  s w o b o d n i e  o d e y ś ć  

p o z w o l i ł .

W i a d o m o  i a k  o s t r e  ś r o d k i  r z ą d  n a s z  p r z e d s i ę -



WzJoł, ch cąc zatrzymać w  k r a i i i lub za granice ode­
słać wielu podeyrzanyfch cudzoziemców , Włoch o W i 
F r a n c u z ó w ;  lecz to na nic się i iie zdało prawie ;  roz­
kazu wykonanie tak było niedbałe,  urzędnicy do te­
go użyci tak opieszali, że osob ledwie ió  póymali, z 
tych 4 do Harwick ,  inne do Yarm outh  odprowa­
dzone , ztąd przeniesione być maią do Europy lądo- 
Wey. Jedenasty był między niemi Saville Adiutant 
i Sekretarz sławnego Generała D umoli r iez , teri me 
iu i  za granicę lecz do więzienia w Londynie trafił,  
gdzie był ściśle pytany od Ministrów. Trudno zga­
dywać , co it mu zarzucono; to pewna źe w miesz­
kaniu iego znaleziono wiele pap ie rów , których przey- 
rzenie czasu niemało potrzebnie. Saville ir.iał przy 
sobie przy acie'a Francuza;  klóry z nim pószedł do 
Więzienia.

Dawnośmy uważali ,  że wyprawa na morze Bał­
tyckie ; rzeznaczona w przewłokę idzie. Gdyby rząd 
chciał ią przyśpieszyć łatwo inogł to uczynić. Za­
miast sprowadzenia na iedno mi ysce np.  do xar -  
moutłi wszystkich regimentów Angielskich .vzkoc- 
Łich, Ir landzkich,  łatwiey było zabierać żołnierza na 
statki w portach trzech Kró estW . i ztamtąd pró- 
sto wysyłać do mieysca przeznaczonego,  tytn spo­
sobem prędzey odebraliby acz w mmeyszey i ości i 
ąue wsz stkie razem,  posiłki zprzymierzeńce; i me 
miałaby Admiral ićya potrzeby naymowania tak wie­
lu statków przewozowych ; mnieysza ich liczba w y­
sadziwszy woysko i ammunićyą , mogła powiócić i 
drugą dywizyą przenosić, ponieważ do morza Bał­
tyckiego żeglug; w krótkim czasie można ukończyć. 
Dziś niezliczone statki naymuią się z. kosztem dla 
skarbu niezmiernym , i stoią bezczynne w portach 
co wydatek pomnaża : tęskni żołnierz i ochotę traci 
■widząc, że z gor iwości iego pierwiastkowej7 rząd 
zaniedbał korzystać,  wyniszczai się magazyny i za­
pas wszelki tak iż ieżeli eszcze wvprawa i oydzie 
w  przewłokę , stanie się wkrótce do wykonania n e- 
podobną.

Takie uwagi niektórym Angl kom podaie gor­
liwość o honor narodowy. Inni zwłokę wyprawy u- 
Wazaią pod innym wzgiedem. Oddaleni Ministrowie 
zgotowali pierwszą fluttę , która przez nawałnóSć pa­
miętną <1. 18 lutego zniszczona była. Wypadła po­
trzeba zebrać 1 uzbroić drugą;  tymczasem zaśz a od­
miana w Administracyi kraiu ; nowi konsyliarze ko­
ronni potrzebowali niemało czasu do poznania , la- 
kie zwuązki porobili poprzednicy z Mocarstwami, 1 
iakie maią w ręku środki do zadość uczynienia przy­
jętym obowiązkom. Wiadoma iest całemu narodo­
wi gorliwość ich i rzetelność w dotrzymaniu przy­
mierza;  chcieli wszystko przywrócić na stopień , iak 
Wszystko było pod rządem Pit ta  lecz na to p o t r z e ­
bowali czasu wiele. Znalazłszy od poprzedników swo- 
*ch zaczęte przygotow ania do wyprawy północnfey,
1 Wydane iuź rozkazy,  t rzymać się musieli acz 11 e- 
chętnie wprowadzonego porządku , gdyż nowy obrót 
Rzeczom daiąe spóźni iby się ieszcze bardziey.

Kończą się iuź elekcye Reprezentantów . zbliża 
s,<£ czas rozpoczęcia Parlaiuentowych obrad ; Ministro­
wie są pewni nie mieć Oppozycyi;  walka iednak w 
Pumach publicznych między roziątrzonemi stronami 
wzmaga się coraz barlziey. Dziś Ministrom odda­
ł b y  m przyiaciele nowych zarzucaią naywięcey złe 
^ y c i e  potęgi narodu naszego. Nie mówieray o w y­
bawić? ńa! rzekę' Plata ,■ którą chociaż bez wiedzy

rźądówfey źle czy dobrze rozpoczętą popierać tnii-fi 
sieli. Lecz mowa iest o wyprawie na Constantino- 
pol i Limę.  Nietrzeba byłó rozkazywać^ ażeby Duc­
kworth stolicy Otlomańskiey zagrażał , ieżeli nie da-  
ho iemu sposobów szkodzenia nieprzyiaćialowi. Pod-, 
hicie AleXandryi pożniey nastąpić mogło , gdyby G. 
Fraser  ź woyskiem Sysyliiśkiśm osadził Dardanel-J 
skie zamki , Anglicy będąc panami ciaśiiiny, p rzy­
musiliby beż wątpienia Por tę do ugody nam zy-j 
skowney.

Równie koniec niepomyślny rokuią wyprawie 
G. Crawfui-d , ponieważ nie dano iemu sił odpowia- 
ddiących wielkości przedsięwzięcia. Prowadzi  wodz 
Angielski 5 tysięcy żołnierza pieszego; l i m a  iest 
miasto wńblkie i l u d n e , stolica osad Hiszpańskich 
w' Ameryce południowcy środek potęó* i skarbów 
Króla Katolickiego;  leży o mil 7 Angielskich od 
brzegu morskiego , tyleż od portu Ćallaó. VVodZ 
nasz lądem tylko dokażywać musi; żatćui łatwo prze­
widzieć trudność lądowania i przeniesienia woy-  
ska w głąb kraiu ż artyl leryą zaw adam i . am mu— 
nicyą. To ieszcze przydać trzeba , że w długiey 
podróży , pod niebem nowćm lud Euro  eyski z t r u ­
dnością w zdrowiu może być zachowany. Słowem 
byłoby łatwiey i ćhWalebniey dyw iz je  do Alexan- 
dryi  i Limy posłatie przeprowadzić na morze Bał­
tyckie , i przyłożyć się do poniżenia powszechnych 
meprzyiacioł

Z U R i C H  d. 3o Maia. Nakoniec po długićni 
usi owaniu i zwyciężonych przeszkodach , iakie nie­
chęć obywatelóW ku óbcey służbie zrodziła, iząd 
19 Cantonów Szwajcarskich żebrał ib tysięcy mło­
dzieńców na dopełnienie 4 półków narodu nasze­
go . które idą na żołd Francuzki . Do tego kom­
pletu wchodzą dwie półbrygady zaciągnione i we 
F ran c j i  służbę czyniące od lat kilk . Zośtaie nam 
tylko zaciąg regimentu piątego,  który ciągi® stac 
powinien w Bcsaiięou , i dostarczać ludzi czterem 
pierwszym ńa mieysce ubyłyćh przez śmierć lub' 
dynussyą.

Hząd nasz po ćałyrri kraiu og ośić kazał u — 
stawę nową , która surowe kary dki tych prze­
znaczy a , co wieści t rwożliwe roznoszą, ażeby o -  
bywatelów niespokoynemi Czynili ; domyślić się me 
trudno że to zrobiono ledynie za rozkazem sil­
niejszego zprzymierze cą i sąsiada naszego.

W I E D E Ń  d. 20 Czerwca. Cesarz wzgląd ma- 
iąc na zasługę Scholas yka tuteyszey kapituły M etro-  
politalney Speydori , który porueżone sWemu dozoro­
wi szkoły do liaylepszego inki być mógł w k r a ­
in ,  staiiu przyprowadzi ł , wyniósł gó na stopień 
Konsyliarza.

Z Dalniacyi wiadomość odbieramy , ze stany tey 
prowincji  do miasta stołecznego Spalat.ro zgromadzone, 
kazały bić medal na! pamiątkę zrobioney drogi wielkiey,’ 
dla podróżnych i' handlujących wygodńey , iakicy do­
tąd nie in leli Dalmatowić , która przez k r a j  cały wdłuż 
brzegów morskich p row adz i ; rzecz zaczoł i dokonał 
Geńerał eri chef Marmoiit.  O ruszeniu dywiżyi woy- 
śka Francnzkiego i przeyściu o r t y  do Trawnik  
W Bośnii niema ńoWego doniesienia.

Zgromadzenie trudniące się litr zy my w a n ie m 
Judzi ubogich w tuteyszey stolićy, i' dostarczę nie ni 
roboty dla t y c h , którzy sposobu1 do’ życia1 nie ma­
ją , podało1 do wiadomości powszechnej ,• że W trzech' 
miesiącach ostatnich r. iSóó utrzymywało1 tylko o-



,1 i , x W r e d e  k tó ry  ma zastąpić micysće 'ranionego Geue-
sob blizko 2 t y s i . c y , dla w oyny  pod ówczas t r w a -  W r e  * fc, j
i ącey ;  która  gdy się skończy ła ,  przez cały rok 1806 r a ł a  A p  U R  G d. 2 Czerwca. W  HeSśe Darm-
u t rz y m y w a ła  prawie ciągła dusz y 5oo, z k to iych  kraiu pUł, iący zaczoł wprowadzać  hon-
każda na dzień brała od graycara do 48 , w y h e z o -  *® w o yskow ą ,  co sprawiło nieukuutentowamc
n e  są razem imiona k ra iowych  fab rykan tó w ,  t udedzy  ludem tak powszechne ,  iż człowiek p rawie
rzy  r pomienionego zgromadzenia  do robot swoic 1 ^  ^ vvoys]t c w e y służby iść nie chce. Rząd ma-
brali  po 3oo i więcey osob. • d )nić reg imenta  narodowe przymuszony zosta

Po  oddaleniu się Cesarza z B u d y ,  eym ę zbroyney siły, zdarzyło się, ze i a  przysze
g :erski nie miał posiedzenia powszechnego,  Magna ^  pewney  wiosk i ,  gdy młodz zabierała , g n u
ci i Stany Kró les twa  na szczególnych .roztrząsaną ^  o b r o n ? . t r zeba  było dawać ognia,  1
p i ln i e ,  w czem od czasu dawnego kra iową konsty osob ^ycie u t ra c i ło ,  i t ak  ledwde spokoynoać po
tucyą  naruszono;  tymczasem w s z ys t io  iest  w  zawi yyróciła, r ów nym  sposobem na  wie lu  innych miey
s z e n i u , powiększenie  podatków , dopełnienie 1 eSl gcach postąpiono. Ostatnia  dywizya  wo jsk  Hiszpan
m en tów  n a rodow yc h ,  u rządzenie  i n s u r e k c j i  ząwsz skieh z L iw o rn y  do Hannowei  ciągnąca prze
potowey  do bronienia  g r a n i c ,  poprawa  sądoW i p* miasto n a s z e ,  żołnierz zachowai pizykłaoną  karner*
wodaw'stwa nastąpią w  spokoyuieyszey chwili.  e p - sma ^  eni ieckie są napełuior  opisaniem mmi u
lieralisimus Arcy Xiąże Karol  zwiedza miasta p r  row  każdego regimentu,  żołdu ćwiczenia  t y c i
d n i e y s z e , i ćwiczy stoiące w  nich półk i ;  teraz  a dzoziemcow; uważano między inni m i ,  że konnym
\vi w  Oedenburgu .  półkom Officyerowie daią stoiącym pod btonią  roz

Z Semlina wiadomość o d b i e r a m y , ^e w o j n a  kaZy r,ie głosem lecz przez trąby;  każdy zo n u r a  
między Serwianami  i T u r k a m i  z ró w n ą  obu s t i^u  . Q f  icyer  nQsi napisane nazwisko regimentu,  w o- 
po ; ierana iest zaciętością. Nac zelnik Czerny  w ie  r y m służy.
korzyści odniósłszy ^nad „ieprzyiacielem pomknoł  się M E D I O L A N  d. 20. Maia. Coraz w.ęcey w
Łu \ l i d  di nowi inne iego d y w i z j e  stoią w   ̂ kraiu W łosk im  pokazuie się lo/. izuconyc pa t
each Nissy ,  o k tórey  twierdzy  poddaniu się mówić  któfe  ]uf, pr2eciw rZądowi dzisieyszemu ob u r z a i ą ; za- 
zaczęto. dnego z n ic i  au tor  dotąd odkry ty  me iest. Podobnym

Doniesienia  przych dzące z Szląska znać d u ą ,  sposobem w  Rzymie  rozdano między gmin m trzy zło­
że Francuz i  , B warczy ko wie , i  W u r t e m b e r g c z y k o -  ^ ; Wc p isma ,  i chociaż zwierzchność wyliczyć przy -  
wie postąpi l i  nie w i e l e ;  garnizon tw ierdzy  Neisse r z e y a , po tysiąc szkudow t e m u , k tóryby lednego z 
broni sig u p o r c z y w ie ,  i w l icznych wycieczkach m e  nich pisarza w y i a w i ł , n ik t  iednak  na taką nac gr.a ę 
małą  szkodą nieprzyiaciołom zadaie. Sprowadzona ieszcze nie zasłużył. W nocy d. i 4. w  sto icy ene- 
w  części a r ty l le rya  ciężka z Schweidni tz  nie w i e -  cyi na wyspie Ch.ozza pożar  straszl iwy w y buc hno ł i  
le skutkowała.  Z drugiey  s tr  ny Prussacy z Glatz w i e ,a domów ogień „iż o g a rn o ł , okropna klęska iu  - 
i Si lberberg wypadłszy połączyli  w  polu całą po-  szytn grozi ła ,  gdy żołnierze bo. regimentu piec 10 y 
tęgę swoią , i stoczyli bi twę tak  pomyślną , że iak F rancuzk iey  załogą stoiący na ratunek  pospnszyi i ;  
s łychać,  p rzec iw ników zabili i ranil i  i5oo.  przestał w ne t  rozszerzać się ogień ; 1 wkrótce zgaszony

S C H W E R I N  d. 5 o Maia.  Rzecz wątp l iwa  został. Municypalność znaczną summę złozyła w ręku 
nie i e s t ,  ze dywizya  woysk Prusk ich  nie wirdomo Szefa batal ionowego do rozdania  między tych, którzy 
z in kiego por tu wysłana do Stralsundu spokojn ie  naywięcey pracowali z narażeniem zyci a własnego na
t ra f iw szy ,  od Szwedzkiego Guberna tora  Essen bez niebezpieczeństwo , lecz żołnierze dar  len obywatels  !
i a d n e y  t rudności przy ię tą  została. Kom m enden t  tey  ofiarowali mieszkańcom nieszczęśliwym, którzy od pu­
dy  w i z j i  G i .  W in n in g  dał natychmiast  czułą odezwę żaru na jw iększą  klęskę w domach swoich 1 sprzę-
do żołnierzy Króla  swoiego znayduiących się w Po tacli ponieśli. <.
m e r a m i  S z w e d z k i e j ,  P r u s k i e y ,  i  prowineyach oko-  C O N S T  A N T  I  N O P O L  d. G Cr rwca. ły-
l icznych którzy d e z e r to w a l i , z niewoli  u c i e k l i , albo cl)a(< że W .  W e z y r  całą potęgę zgroina ziwszy poi
innym sposobem opuścili chorągwie  s w o i e , rozkazu-  Si l is t ryą,  woysko podzielił  na 7 d y w i z j i . z k tó rych  
iąc wszystkim ażeby iak nayrychley  przed  nim sta-  każda brzegów Dunaiu s t r zegąc ,  zdaie się ni >y za- 
w a  i i na g ’os oyczyzny wołaiącey pow oln i ,  pełnić niyślać o p rze j śc iu  z prawego na brzeg ewy t  y 
Zaczynali obo iązek zaprzysiężony walczenia z nie-  rZeki.  Wiadomość  o wzięciu i zburzeniu przez Ros- 
p r z y i a c i e le m ; za wszelkie  zaś daw ne przewin ie-  syanów miaf ta  Anapy zasmuciła Por tę .  ' l e r a z  łlot- 
nia  ofiarował amnes tyą  powszechną.  Słychać że po tey  t a  zprzymierzona krąży nieu, lai inie  między ciasniuą 
dywuzyi nastąpić wkró tce  miała  d r u g a ,  z k tó rą  G L  Dardanelską i S m y rn ą ,  biega pogłos a ,  ze ntz ii a 
Ruche l  zabierał się na okręta  w  Kró lew cu  i Pi llawie.  wysp -naszych na Archipelagu osadził żołnierz zwy-

cięzki. Powiadano {rzeil kilko dn i a mi ,  że Kapi tan
Czekamy wkró tce  zagaienia nowey kampanii  w  p asza oddaliwszy się z Dardanel lów dał wie lką bi­

tych  s t r o n a c h , gdzie spodziewane są w  tych  dniach t wę nieprzyiaciołom, na  morzu z iakićm powodzeniem
liczne woyska i flot ty Angielskie:  k tó re  wyląduią  niewiadomo^, lecz to się n iepo tw ie rdz i ło ; flotty Ot-
bez iadney  t rudnośc i ,  gdyż Francuz i  poil Marszał- tomańskie  na kotwicach spokoyme dotąd stoią pod
kiem  B rune  albo ieszcze nie  są zgromadzeni do o- zasłoną ba l t e ry i  l ą d o w y c h ; t rzeba iednak zeby kie-
b o z ó w , albo t rzymaią  się w  znaczney odległości od dykolwiek  ruszyły na m o r / e  i walczyły , ponieważ
St ralsundu.  Nie mówiemy nic o woyskach Szwedz-  niedostatek żywności wszelkiey czuć się daie w sto 
k i c h ,  k tó re  znaczny posiłek w  Pomerani i  otrzyma- licy , co t rw ać  będz ie ,  dopóki  zpi zj  mierzone ho t  
ły  z ojczystego kraiu.  Gubernna to r  Scanii  G L  l u l i  ty  zamykaę nie przestaną przystępu Jo  i?as okię 
p rzyby ł  z Kró lem  Gus taw em  Adolfem , iakoteż G L  G m  kupieckim.


